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Kraków, 19 lutego. 
„ (2y). Rewizye, przeprowadzone onegdaj w 
żydowskich dzielnicach Wielkiego Krakowa, 
wydały rezultat, który nasuwa najpoważniej- 
sze relleksye i wymaga w następstwie daleko 
idących zarządzeń. 

£nergiczna ręka straży obywatelskiej, któ- 
Tej za trudy szczere uznanie się należy, chy- 
lla nam rąbka tajemnic Kazimierza i Stra- 


domia nie tylko w zakresie pas«arstwa.. O ` 


tych tajemnicach wróble świergotuły na da- 
chach — i każdy Krakowianin wiedział, że 
na Kazimierzu, byle odpowiednio zapłacić 
qostanie"zawsza wszystkiego: cukru, mąki, 
nafty, tytoniu, spirytusu... Przed oczyma ną- 
azami spadłą jednak zasłona kryjąca jeszcze 
jane tajemnice ghetta, o których jeno głuche 
słuchy krążyły, a którym notable żydowscy 
zawsze najenergiczniej  przeczyli: wykryto 
wyrażne ślady politycznej bolszewickiej ro- 
boty, ujawniono niebezpieczne przygotowa- 
mia do bojówki żydowskiej, rozporządzającej 
obfitym zapasem broni i amunicyl. 

Wbrew solennym zapewnieniom kierowni- 
ków żydowskiej gminy wyznaniowej w Kra- 
kowie, że na Kazimierzu i Suadomiu nikt 
broni nie przechowuje, znaleziono onegdaj 
przeszło 400 karabinów, mnóstwo granatów 
ręcznych, sporo aniunicyi, taśmy karabinów 
maszynowych etc. — wszystko ukryte w 
perep tach bardzo sprytnie pomyślanych. 
Znaczną część tego rynsztunku wykryto w 
lokalu — kahalu na Stradomiu! 

Stoimy wobec faktu bardzo poważnego. 
Żydzi krakowscy nie zastosowali się do roz- 
kazu, wydanego przez Dowództwo Okręgu 
Krakowskiego w sprawie wydania broni, zle- 
kceważyli go zupełnie. Żydzi krakowscy u- 
kryli wielki zapas broni, a pytać się należy: 

W JAKIM CELU? 

Na to pytanie odpowiedzieć winno śledz- 
two, którego społeczeństwo polskie domaga 
się z całą stanowczością. 

Stanowisko, jakie przeważna część żydów 
zajęła w czasie wojny w obec Polski i Pola- 
ków, jest każdenm wiadome. Żydzi nazwali 
się „neutralnymi* — a wszędzie na kresach 
tum gdzio krew polska leje się w walce z 
hajdamaką ukraińskim lub bolszewikami, u- 
jawnili tę swoją „neutralność“ aktami wręcz 
wrogieimi. „Żidi idut z nami“ ogłosiło rado- 
śnie „Ukraińskie Słowo* we Lwowie w dniu 
1 listopada 1918, a komunikaty urzedowe 
atamanas Wilowskiego wspomniały o wal- 
kach „milicyi żydowskiej“ z „bandami pol- 
skemi.. (Gdzie zaś niema zewnętrznego 
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wroga, z którym „neutralni“ żydzi sympaty- 
zowaćby imogli, tam łączą się z wewnętrznym 
wrogiem poaiskości, tam kroczą na czele ży- 
wiołuw anarchii społecznej, tam krzewią i or- 
ganizują po cichu bolszewickie watahy w 
zaułkach miasta. iluż Radków-Sobelsohnów 
kręci się dzis po kraju, rzucając siew zamętu, 
przygotowując przewrót! Zapewne niejeden 
kapitalista żydowski zastrzega się przeciw 
posądzaniu go o popieranie bałszewizmu, ale 
wśród fanatycznej czerni ghetta żydowskie- 
go roi się od zaciekłych agitatorów przewro- 
tu, gotowych odważyć się na wszystko. Tym 
oto socyalistyczno-bolszewickim radykałom 
żydowskim potazebne były karabiny: posłu- 
żyć ono miały do uzbrcjenia bojówki żydo- 
wskiej, arpanizowanej po -cjchu w. zaułkach 
Kazimierza. zk 

'Spółeczeństwo'polskie domsaga- się pelnego 
Świetła w tej sprawie. 

e LO 


Jesteśmy pewni, że rewizyąa ujawiuła tyl- 
ko Grobną część tajemnic krakowskiego ghe- 
tta. Gdyby jeszcze dokiadniej szukano, zna- 
lezionoby niechybnie znacznie więcej. Ma- 
gazyny na Kazimierzu są bardzo sprytnie 
urządzone; za czasów austryackich przepro- 
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wadzano na Kazimierzu rewizye kilkakrotnie 
— a rezultat zazwyczaj nie odpowiadał oczc- 
kiwaniom. Polska straz chywatelzza była je 
duak szczęśliwsza od władz austryackich — 
a sądzimy, że przy ponownem jeszcze dokła- 
dniejszem badaniu zakamarków ghotia zma- 
lazłby się jeszcze obfitszy plon. Trzeba tedy 
bezwarunkowo przeprowadzić na prawdę 
gruntowną rewizyę -— w imię ładu l bezpie- 
czeństwa pubiicznego. 

Trzeba także ogłosić dokładny wynik do- 
cłŁodzeń. Nie wolno tuszować tej sprawy i 
owijać jej w bawełnę protekcyi. ' Żadamy 
szczegółowego wykazu winnych zbrodni kno- 
waiti bólszewicko-antypolskich, żądamy wy- 
kazu paskarzy, którym Skoniiskowano z4- 
pasy wautości kilku milionów koron. 

A wreszcie prugnęlibyśmy także, aby po- 
dano do wiadomości publicznej, co stało się 
z zajętymi towarawi. Instytucye humanitar- 
ne powinny otrzymać pezydział odpowiedni. 
Sprawa znajduje się tym razem w dobrych 
rękach; starosta Studziński z pewnością nie 
zaniedba sumienncj kontroli. 

Żydom powirnęła się noga. Za granicę 7235 
z pewnością poleci zapewne skarga — nu 
nowy „pogrom. 


RODZA 


Niemcy podpisali warunki rozejmu, 
podyktowane przez koalicyę. 


Z wściekiościa w duszy, ale podpisali. 


Trewir. Marszałek Foch wręczył ministro- 
wi Rzeszy Efzbergerowi dnia 16-go bm. © 
godz. ej popoł. następujące propozycye 
układu w sprawie przedłużenia rozejmu. 

Minister Erzberger próbował uzyskać 
zmianę warunków i ostro protestował, ale 
napróżno.*Marszałek Foch był nieugięty. 

Erzberger stosując się do polecenia 
reądu niemieckiego w Weimurze podpisal 
warunki rozejmu. 


Protest rządu w Weimarze, 
(Tel. „ilustr. Dziennika Polskiego" ). 
Berlin, 18 lutego. 

„Berl. Tagblati' ogłasza tekst noty, wy- 
sianej przez rehd w Wei;narze do miu. Erz- 
bergera, szefa komisvi niemieckiej, traktu- 
jącej o pokój z koalicyą. 

Na posiedzeniu gabinetu w obecności 
przywódców partyi omówiono każde z 030- 
bna postanowienie i jagno zdano sobie Z te- 
go sprawę, że żądania Focha nieomal są 
niemożliwe do spelnienia, jeżeli nie mają 
zrujnować Niemiec doszczęwie. Jeżeli je- 
dnak mimo to jednogłośnie zdecydowano się 
na przyjęcie warunków, to czyniono tw w 


tej świadomości, że naród niemiecki nie mg- 
że być w ciągu jodnej nocy postawionym u 
obliczu rozpaczliwej sytuacyi. i że lud nic- 
miecki w swym ogóle nie zdaje sobie w do- 
statecznej mierze sprawy z trudności nasze- 
go położenia. Wśród protestó% orzeczono 
przyjęcia warunków i wysłano następujący 
notę pod adresen przewodniczącego niemie- 
zuieckiej: komisyt tozejmowej, ministra Erz- 
bergera: 

„Proszę układ podpisać, pierwej wszakże 
wręczyć marszałkowi Foch'owi następujące 
piśmienne "oświadczenie: Rząd  miemiecki 


"świądomyim jest ciężkich następstw, jakie 


tak przyjęcie, jak odrzucenie układu mu- 
siułoby za sobą pociągnąć. Jeżoli wymógł na 
swych delegatach podpisanie tegoż; to dzie- 
je się to w przekonaniu. że sprzymierzone i 
łączące się. z nimi rządy obecuie usiłują po- 
ważnie w ciągu krótkiego czasu, na jaki 
przediużają zawieszanie. broni, zapewnić 
światu upragniony poxój. Rząd niemiecki 
jednakże znagloiry jest wyjaśnić swe stano- 
wisko wobec trzech warunków ukłudu, na- 
stępującemi uwagami: | 

1) Uklad ignoruje rząd niemiecki, będący 


Michał Słomiany, "oe Ewy” 
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wynikiem prawomocnej woli ludu; narzuca 
on Niemcom w jak najostrzejszej formie roz- 
kazy i zakazy na korzyść zbuntowanych 
Polaków, obowiązek bezwarunkowego opró- 
„nienia pewnej ilości ważnych miejsc, wśród 
tychże Międzychodu i Zbąszynia. Miejsco- 
wości te są w ręku niemieekiem, z ludnością 
przeważnie niemiecką i wybiinego znacze- 
nia w komtnik:gyi z niemieckim Wschodem. 
Przytem ne dają nam nawet sprzymierzone 
i połączone z niemi mocarstwa żadnej gwa- 
rancyi co do tego, że Polacy ze swej strony 
zaprzestaną podejmować nowych napaści 
lub ich sposobić, że obchodzić się będą po 
ludzku ludnością niemiecką, z opieki nad 
którą zrezygnować mamy, że wypuszczą 2a- 
kladników niemieckich, których zatrzymy- 
wanie dzisiaj traci wszelką racyę bytu i-że 
dotychczasowy przewóz Śśrodi w żywności 
na Zachód utrzymają w stanie obecnym. 
Jakkolwiek jesteśmy gotowi zaprzestać 
wszelkich kroków zaczepnych militarnych w 
Poznańskiem i innych okolicach i uznać o- 
becne położenie wojenne tam, jako podsta- 
wę, to przecież musimy się spodziewać, że 
I zbuntowani Polacy zastosują się do linii 
demarkacyjnej, w innym razie bowiem uwa- 
żalibyśmy się za uprawnionych stanąć z 
bronią w ręku do obrony. 

2) Niemcom wolno jest zwrócić uwagę na 
to, ża aż do zupełnego wyczerpania swych 
sił wojennych, uż do całkowitej niemal de- 
zorganizacyi swych stosunków komunika- 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POTSKT". 


cyjnych, usiłowały przystosować się do wa- 
runków rozejmu» Przyrzękają one i dziś do- 
pelnić punktów, których przeprowadzenia 
dotąd nie były w stanie dokonać. Obok tego 
wsz:..kże wolno im przypuścić chyba, że ich 
zobowiązanie nie będzie w taki sposób tłó- 
maczonem, któryby z obustronnie uznanemi 
zasadami prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki nie był zgodnym i niweczył z góry 
myśl sprawiedliwego pokoju. Czy będziemy 
w możności zastosować się do postawionych 
w przyszłości wskazówek najwyższej komen- 
dy sprzymierzonej armii w ich całej rozcią- 
głości, to należy nam odczekać. Jeżeli teraz 
Niemcom, zamiast oznaczonych okresów ro- 
zejmu, które dozwalały urządzić się odpo- 
wiednio co do spełnienia warunków, przy- 


znanym został tylko krótki termin z jedno- 


stronnem trzydniowem wypowiedzeniem, co 
przyczynić się może w wysokim stopniu do 
zakłócenia ładu i spokoju w Niemczech, u- 
ważać to należy za nieusprawiedliwiony ob- 
jaw, utrudniający nasze położenie. Nie mo- 
żemy wyrzec się nadziei, że sprzymierzone 
rządy uznają za właściwe zawieszenie broni 
przedłużyć aż. do preliminaryów pokoju, 
podczas których przystąpią do rozpatrzenia 
sprzeciwu Niemiec. 


Podp. Scheidemann. 
(W powyższej nocie uderza szczególniej 
buta niemiecka wobec Polaków. Niemiec po- 
zostanie zawsze krzyżakiem! — Przyp. Red.) 


Rząd niemiecki mietylke 
ale ustawicznie falszował dakumeniyj 


kradi, 


ŚWIADECTWO HARDENA. 
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"). 


Berlin. 18 lutego. Rząd niemiecki chcąc 
„usprawiedliwić“ haniebne pogwałcenie neu- 
tralności Belgii, postarał się o „wyszukanie“ 
w zdobytej Brukseli aktów dyplomatycznych, 
» których niby wynikało, że Belgia przed 
wojną zawarła była z Francyą układ, upra- 
wniający ewentualnie wojska francuskie do 
przemarszu przez terytoryum belgijskie. 
Prasa koalicyjna odrazu zarzuciła Niemcom 
jalszerstwo. 

Obecnie stwierdza fakt bezczelnego fał- 
szerstwa znany publicysta Harden w ostat- 
nim numerze „Zukunft“. W artykule p. t. 
„Nieberfrost* (Dreszcz febryczny) Harden 


pisze: 

„W skradzionych belgijskich „dokunien- 
tach zasadnicze ustępy zostaly sfalszowane'. 

Urzędowa „Deutsche Allg. Ztg* oburza sią 
na Hardena z powodu tej „niepatryotycznej' 
rewelacyi, która może jeszcze pogorszyć 
stanowisko Niemiec i usiłuje przeczyć fa- 
ktom. 

(Niemiec nie zmieni się nigdy. Bismark 
nie wahał się sfałszować Emskiej depeszy, 
aby wywołać wojnę w 1870, rząd Wilhelma 
nie cofał się przed żadną zbrodnią, aby zna- 
leźć pretekst do wojny w 1914 roku). 


Kraków, 19 lutego. 

W czoraj przybył do Krakowa przez Buda- 
peaszt i Wiedeń jeden z burmistrów wschodnio- 
galicyjskich, który sprawozdawcy naszemu o- 
powiedział kilka nowych, ciakawych szozegó- 
łów o ukraińskiej gospodarce. 

Ukraińcy zapowiadają wszędzie buńczueznie 
że nic z linii Sanu nie ustąpią. Amunicyę otrzy 
mują z Węgier, oficerów i żołniarzy z Ukrainy 
i Rosyi. Wśród oficerów panuje zapał, żołnie- 
rze służą z przymusu. Asenterunek odbywa się 
najczęściej w tan sposób, że w święto wojsko 
otacza cerkwie i od razu zabiera „zwerbowa- 
nych ochotników", 

W Chodorowie pełno wojska z Rosyi, w Sta- 


nisławowie także. Na linii Krasno, Tarnopol 
Ukraińcy rozszerzyli tor na sposób rosyjski 


którym ciągle napływają wojska z Ukrainy. 

Zakładnicy polscy na ogół zachowują się 
dzielnie i z godnością. Wielu, mogących się o- 
kupić, wróciło do swych domów, gdzie dalej 
8ą konfinowani. 

W Radziechowie powstał komitet ratunkowy 
pod przewodnictwem p. Wotybowej. Częścią 
" internowanych zajmuje sie hr. Badeni 

Z POW. MOŚCICKIEGO. 

Zomania ka. Wikarvuszy, ks. Lubasa i ks. 
Laski: 

We wsiach polskich, Strzełczyska, Krysowi- 
ce, Lipmiki, Ukraińcy rabują ludności wiejskiej 
wszystko — kolbami, Ks. Piecie z Lipnik z4- 


że wschodniej Galicyi. 


brali ostatnią parę butów, tak, że nie ma w 
czem odprawiać Mszy Św. — zrabowali mu 
ostatnie dwa cielęta, którym zaraz. w jego o- 
czach połamali nogi i zabrali. — Chłopi z tych 
wsi uciekają na każdą moc do Mościsz, bo w 
nocy aa nich napadają. 

Z POW. PRZEMYSKIEGO: —_ 


ZaznAmia ks. Sapyty, proboszcza ze Stubna. 
Jemu zrabowano wszystko, zboże, kartofle, sia 
no, krowy, właścicielowi p. Myczkowskiemu o- 
koło 100 sziuk bydła, komi przeszło 20 kilka, 
ponadbo wszystko siano, wszystko zboże, kar- 
tofle, tak. że dla służby i na zaciew nie a nie 
nie zostało. 

Jak domoszą ze wszech stron, Ukmińcy nie 
przepuszczają żadnemu dworowi i żadnej ple- 
banii łac., ale rabują je doszczętnie. — © ile 
w Przemyślu powszechnie wiadomo plebamie 
polskie zrabowane całkowicie są: Stuhno, Pni- 
kut, Krukienice. Mizyniec, Felszyn, Stary Sam- 
bor, Lipowiec, Milczyce. 

DOLA INTERNOWANYCH I LUDNOŚCI POL 


SKIEJ W POW. STANISŁAWÓW. KOŁOMY- 
JA, STRYJ, DROHOBYCZ. 


Z listu osoby przybyłej z wschodniej Qali- 


cyi: Wzęlędnie najlepiej powodziło się inter- 
nowanym Polakom w Stanisławowie, dokad 
z początkiem stycznia br. przeniesiono z Tar- 
nopola władze cywilne, tz. Sekretarvaty ukra- 
ińskie. Wtedy to uwolniono Intermowanych 27 


Nr. iå. 


osób z więzienia i pozwolono mieszkać na wol- 
nej stopie z obowiazkiem meldowania się co- 
dziennie w komendzie miasta. Mimo tych ulg, 
majacych okazać światu kulturalność wladz 
ukraińskich i ludzkie cbchodzenie się z Pola- 
kami, nie obeszło sią bez barbarzyńskich wy- 
kroczeń swawolnego żołdactwa. Oto 7-mego 
stycz. zwaliło ono pomaik gruawaldzki u wejścia 
do parku w Stanislawowie, chwytało na uli- 
cach miasta młodzież polską i prowadziło do 
koszar, gdzie biciem po twarzy, nahajkami i 
rzemiennymi pasami, przerasiać csciano miło- 
dych Polaków na Ukraińców. W tym celu pi- 
jane żołdactwo zneęcało się nad nimi od godzi- 
ny 3-ej popoludniu do północy, poczem odar- 
tym z ubrania i obitym do krwi kazano jeść 
pSzenice z miodem tz. kuiię, aby pamiętali u- 
kraińskie święto. Dwóch tak okaleczałych i ob- 
dartych akademików Dubika i Kwiatkowskie- 
go widział piszący na własne oczy. Następnego 
dnia 8-ego stycznia oficer ukraiński ~ burzy? 
wraz z żołnierzami pomnik Mickiewicza w Sta- 
nisławowe, czemu wprawdzie przeszkodził se- 
krotarz spraw wojskowych Witowski, ale za- 
późno, bo pomnik stoi na jednej nodze, bez no- 
sa i płaszcza wskazując naocznie ukraińską 
kulturę. Dnia 26-ego stycznia przybyła tutaj 
delegacya Czerwonego Krzyża ze Lwowa, pa- 
nie Dulębianka, hr. Dzieduszycka i p. Opieńska 
w towarzystwie oficera ukraińskiego, aby 7. 
bliska przyjrzeć się doli internowanych i jeń- 
ców. Niestety — ukraińskie władze wojskowe 
nie dopuściły interesowanych do swobodnej ro 
zmowy z delegacyą, a nawet jak w Kołomyji 
nie pozwolono jej óglęcać baraków, w k.tórych 
internowani w liczbia 1500 osób w zimnie i 
wśród chorych eakażnie mieszkają, i spią na 
gołej ziemi. — Jeżeli i po innych obozach w 
Buczaczu, Jazłowcu, Czortkowie, Zabiem, Tar- 
nopolu itd. postąpią Ukraińcy tak samo, dele- 
gacya wróci do Lwowa bez świadomości o isto- 
tnym stanie nieszczęść i udręczeń  internowa-; 
nyca i jeńców. l 
Jeżoli w Stamisławowie, z którego dopłero 
2-mo lutego wywieziono pierwszy transport ir- 
temowanych 7 osób, między którymi radcą 
Szydtowskiego, p. Łuszkowską i pną Bryk- 
czyńską, ną skutek zmyślonych listów i podro- 
bionych korespondencyi zachęcających rzeko- 
mo do utworzenia bojówki polskiej, tak lekko- 
myślnie w obliczu sekretarzy  dzierżących na- 
czelną władzę, intemują niewinnych, to cóż 
mówić o innych powiatach. Widzieliśmy więc 
takie obrazki, jak katowanie kobiet nahajkami 
w powiecie drohobyckim i w Borysławiu, wy- 
wlezienie 150 ludzi 2-go lutego przy 12 stopnia 
wym mrozie na otwartych lorach, między któ- 
rymi byli ludzie starsi, radcowie i profesoro- 
wie, zasłużeni społeczeństwu. W jak bestyalskt 


| sposób postępują Ukraińcy świadczy fakt, ża 


zabrali właściciela fabryki Wekrsteina od łoża 
umierającej córki w chwili, gdy przywiózł do 
niej kapłana z religijna pociechą i mimo próśb 
uinierającej, która na drugi dzień skonała, nia 


| pozwolono mu zostać nawet pod strażą. 


UNIKA KGK IZYTAPYKAOTTRAC A PZP T CZE "RAI 
Marodowa dsmokracya — a Żydzi. 


Lwów, 18 lutego. 


We Lwowie zwołało prezydyum Komisyl 
itządzącej ankietę w sprawie stosunku ży- 
dów do Polałtów i odwrotnie. Żydzi wypo- 
wiedzieli się w olbrzymiej większości za Zit- 
pełnem równouprawnieniem żydów i za Zie 
pełną ich autonomią narodowościową. 

Z kole! mówili reprezentanci stronnictw 
polskich. imieniem Demokracyi Narodowej 
mówił sekretarz Komitetu głównego, znany 
adwokat 1 działacz, dr Jan Pierackhi. 
Mówił imieniem własnem i najbliższych przy- 
jacioł politycznych następująco: 

„Mas żydowskich nie reprezentują am a- 
symilatorzy, ani syoniści; masy te mają ce- 
chy odrębnego organizmu, ale brax im isto- 
tnych znamion odrębnej narodowości. Nie 
sprzeciwiając się uznaniu narodowości ży- 
dowskiej żąda jednak, by Polska była pa- 
nią w swoim domu i z tego punktu widzenia 
sprzeciwia się koncepcyi syonistycznej i ņa- 
rodowo-żydowskiej. 

Stawia nastepujące postulaty: m 

, 


Ny. 14. 


Popierania emigracyi, a wstrzymania ma- 
sowego napływu żydów w okresie konsoli- 
dacyi państwa polskiego; 

odmówienie obywatelstwa polskiego tym 
żydom, którzy przy jakiejkolwiek sposobno- 
kci oświadczyli wobec władz polskich, że 
nie uważają się za obywateli polskich t któ- 
rzy to oświadczą jeszcze w zastrzeżonym 
czasokreste, tudzież tyin, którzy mieszkają 
w pierwszej generacyi na ziemiach polskich; 

równouprawnienie dla żydów, obywateli 
państwa polskiego; 

najdalej idąca tolerancya religijna i au- 
tonomia wyłącznie wyznanłowa w zarysach 
określona przez państwo; 

przymus szkolny dla żydów; ludowe 
szkolnictwo wyznaniowe z językiem wykła- 
dowym polskim jest dopuszczalne jako pry- 
watne; 

kwalifikacye naukowe i moralne dla ra- 
bipów i nauczycieli Żydowskich, państwo- 
wa szkola rabinacka o duchu polskim, ka- 
tedra języka hebrajskiego i historyi żydow- 
skiej na wszechnicy; 

wykluczenie katastru narodowego, odpo- 
wiednie przedstawięielstwo zapewnić ma 
proporcyonalny system wyborczy; 

niedopuszczalność specyalnych instytucył 
dla żydów przy władzach centralnych. 


Skon St, Jezierskiego. 


| Warszawa, 17 lutego. 

(—) Dzisiaj w południe zmarł po krótkiej 
a ciężkiej chorobie (tyfus plamisty) Stani- 
sław Jezierski, wybitny działacz na Rusi i 
emigracyi. 

Adwokat przysięgły i dziennikarz już w 
młodości odegrał wybitną rolę w organiza- 


cownika na kęesach! 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKT. 


cyach młodzieży narodowej w Kijowie, a w 
czasie wojny za caratu w organizacyach nic- 
sienia pomocy ofiarom wojny. Nie było na 
kresach ruskich żadnej akcyi, w którejby 
śp. Jezierski nie uczestniczył. Po rewolucyi 
należał do twórców i kierowników Polskie- 
go Komitetu Wykonawczego na Rusi, prze- 
wodniczył na Zjeździe Politycznym w Mo- 
skwie, a następnie był prezesem Wydziału 
wykonawczego Rady Pol. Zjednoczenia Mię- 
dzypartyjnego. Brał wybitąy udział w orga- 
nizacyi polskiej siły zbrojnej na emigracyi, 
był komendantem Ligi Pogotowia Wojenne- 
go, współdziałał w organizacyi HM. korpusu 
Ilallera, należał do tych, którzy umożliwili 
gen. Ilallerowi ucieczkę z Ukrainy, należał 
do organizatorów IV dywizyi gen. Żeligow- 
skiego. Do Warszawy przyjechał niedawno, 
stojąc na czcle delegacyi P. Kom. Wyk. w 
celu uzyskania w Sejmie reprezentacył dla 
ludności polskiej z kresów. Był przywódcą 
demokracyi narodowej na kresach! 

Cześć pamięci młodego a dzielnego pra- 


Aresztowanie biskupa Ghomyszyna? 


Warszawa, 17 lutego. 

(—) Nadeszły tu wiadomości o aresztowa- 
niu w Stanisławowie przez Ukraińców ks. 
biskupa Chomyszyna. 

Pod wpływem unii Ukrainy z Galicyą 
wschodnią młode duchowieństwo zaczęło w 
celach unifikacy jnych szerzyć -prawoeławie. 
Temu bezwzględnie sprzeciwił sią ks. biskup 
Chomyszyn, a to Ukraińcom się tak daleco 
nie podobało, że biskupa aresztowali i osa- 
dzili w więzieniu. 


Orsan P. 


9. W. radzi zrzec sie wschodnich kresów. 


Cə prezes P., O. W., Pilsudski, na to? 


Wychodzi w Warszawie tygodnik p. t.: 
„Rząd i wojsko“, organ Polskiej organizacyi 
wojskowej, redagowany przez Andrzeja Stru- 
ga. P. O. W. jest główną podstawą opera- 
cyjną socyalistów i Piłsudskiego, stąd naj- 
lepsze to źródło informacyjne o nastrojach, 
o celach i projektach komendanta P. O. W. 
i jego otoczenia, 


W numerze 6 z 9 lutego „Rządu i wojska” 
znajduje się artykuł pt.: Linie wytyczne po- 
Etyki narodowej. Czytamy w nim z niema- 
łem zdziwieniem, że mamy dziś do wyboru 
albo przyłączenie Cieszyńskiego, 1 Górnego 
Śląska, Poznańskiego i Gdańska albo wyró- 
wnanie sporów z Ukraińcami i Litwinami. 
Według zdania autora, główną uwagę należy 
zwrócić na zachód, osiągnąć tam granicę e- 
tnograficzną, Ważne to także i ze względów 
ckonomicznych. Klasa robotnicza, wsparta 
przemysłowym zachodem, stanie się napra- 
wdę potęgą, zapewni państwu demokraty- 
czny charakter... 

„Wojna z Ukraińcami nie ma najmniejsze- 

go sensu, musi więc być zlikwidowana. Na- 
wet daleko idące ustępstwa z naszej strony 
będą minusem tylko na razie*. Lwów pozo- 
stanie miastem polskiem i nie ma siły, któ- 
raby jego charakter zmieniła!.. 
è Walka z bolszewikami będzie popularną, 
jeśli na czele stanie wódz-demokrata, który 
nie jest żadnem narzędziem w ręku białoru- 
skich obszarników*, 

Oto program narodowy przyjaciół i powier- 


7A A R ; R 


Kraków, 18 lutego. 

la anękanoj wypadkami na froncie czeskim 
i ruskim duszy polskiej niemałą pociechą jest 
to, co dzioje się dziś na froncie niemieckim i li- 
tewskin. 

I w duszę polską wstępuje nadzieja ziszcze- 
tia programu, który żywiono u nas do powsta- 
„dia Etyczaiowego, ekoro krew polzka lala się 
* tak dobrze nad Wisłą, jak i nad Dźwiną. Pię- 
ciowiekowa wspólnota Polski z Litwa. każe 


ników kom. Piłsudskiego. Rezypnacya z 
złem litewskich i białoruskich, rezygnacya ze 
Lwowa i Galicyi wschodniej! Ale za to Pol- 
ska będzie demokratycnzą i postępową, za 
to wódz-demokrata nie będzie narzędziem 
obszarników! | 

Naprawdę! Człowiek oczy przeciera i wie- 
rzyć nie może, aby jeszcze dzisiaj byli w Pol- 
sce luglzie, którzy mają odwagę (smutną od- 
wagę!) rezygnacyi ze Lwowa, z Chełma, z 
Grodna i Wiina. Mróz przechodzi człowieka 
na myśl, że ludzie ci, to otoczenie najbliższe 
naczelnika państwa! 

Czy ci ludzie są Polakami? Wszakże ci sa- 
mi ludzie rezygnowali ze Śląska, Poznańskie- 
go i Gdańska jeszcze tak niedawno (Mora- 
czewski 5 tygodni temu!) dziś rezygnują z 
całego wschodu! Czy onł są Polakami?! 

Według ich własnego zdania są i to Pola- 
kami najlepszymi. Bo oto według nich (patrz 
str. 12) p. Dmowski, samozwańczo działając 
dla jakichś korzyści swej partyi — odstąpił 
obcym szmat polskiej ziemi (Śląsk), bo to 
tylko czarna reakcya szła do wyborców pod 
hasłem bałwochwalczej wiary w pomoc koa- 
licyi, ale wiara w problematyczne wpływy 
osobistych przyjaciół Wilsona i Pichona roz- 
chwiała się. 

Dmowski gdy Polak — oni za to patryoci! 

Pytamy, czy kom. Piłsudski solidaryzuje 
się z programem swego otoczenia z P. O. W.? 
Ważne to dla | cie pytanie? 


Iern 


nam i dziś uważać ojczyznę Kościuszki, Mickle 
wicza i Traugutia za część składową naszego 
państwa. s 

1 dlatego na wieść o zajęciu Kobrynia silniej 
zabiły serca także w Krakowie. Odradzająca 
się armia polska ma dziś zapewnić Lo, Co 26- 
psuli polscy peszymiści w Rosyi, co chciał ze- 
psuó okupant niemiecki wysunięciam przeciw 
nom żywiołu litewskiego, co dziś psuje najeźdz 


ca bolszewicki, Odradzająca się armia polska | 


Str. 8. 


ma zapewnić Litwie zjednoczenie jej ziem, nie- 
podległość tego zjednoczenia, dostęp do morza 
4 niekrępowany niczem na wzór zachodni u- 
strój repubiikański. 

Ale ten wysiłek narodu otoczonego zew- 
sząd wrogami a pamiętającego przecież o 
pięciowiekowej wspólnocie z Litwą, musi 
mieć na celu łączność dla państw. Wszakże 
na ziemiach między IKownem a Dynaburgiem 
i Mińskiem ma nasz żywioł nie tylko obsza- 
ry gospodarcze ale i ludność wynoszącą dwa 
miliony. Zajmując obszar przenoszący dwu- 


krotnie Belgię, dominuję ten żywioł zwłasz- 
cza na lini, Grodno, Wilno, Nowogródek, co. 


odpowiada niejako dawnym trzem litewskim 
województwom zachodnim. 

Upadł dziś szowinistyczny aktywizm lita- 
wski, który, jak polski nawet po traktacie 
brzeskim, wypowiadał swą zgodę na łącz- 
ność celną i militarną z Niemcami choćby ko- 
sztem największego okrojenia historycznego 
terytoryum. Upaały rachuby Szeniisa, Kej- 
rysa I Smetony, przeciw którym zwracała się 
opinia polska na Litwie, jak w Kownie prze- 
ciw rachubom Studnickich, Kucharzowskich 
i ich galicyjskich współpracowników. 

Dziś upaść muszą niechęci plemienne w 
imię wspólnego dobra. Żywioł polski jako 
najsilniejszy kulturalnie ma za sobą opinię 
mas białoruskich i litewskich. Żywioł polski 
nie będzie, jak to czynili litewscy szowiniści 
ignorował innych narodów, gdyż obcą - mu 
jest polityka lzenburga i jego aktywistycz- 
nych przyjaciół. | 

Jeżeli izenburg przypomniał czasy Mura: 
wiewa, wstępująca w granicę Litwy armia 
polska niesie wolność po czterech latach nie- 
woił. I nie da się przestraszyć ani bandami 
ukraińskiemi, które w strony brzeskie przy- 
wiodła polityka niemiecka, ani bolszewickie- 
mi, które też ta sama polityka przywiodła 
do Wilna, Mińska i Kowna. Litwa musi dziś 
stanowić o sobie, a armia polska spelni tu 
tylko odwieczną misyę narodową. Pierwej 
bowiem, nim obwieszczono Światu zasady: 
Wilsona, uznawali polscy wieszczowie, przed- 
rozbiorowi statyści i mężowie stanu, że na 
rOoliy są rzeczą świętą i niezniszczalną. 

Tej idei służy naród od wieków średnich, 
tej idei, której wyrazem jest polityka Komi- 
tetu Narodowego w Paryżu, pozostało wier- 
nem społeczeństwo, mimo klęsk i rozczaro- 
wajń od pół wieku, Ten naród wie, że War- 
szawa nie może istnieć bez Wilna, gdyż ono 
jest także ośrodkiem życia polskiego. Ten 
naród wie, ż0 za Niemnem dwór, zaścianek, 
chata chłopska, polska lub białoruska mają 
tę samą kusturę. I dlatego broni nierozerwal- 
ności ziem litewskich, jak bronił polskich mi- 
mo wyrzeczeń sią ze strony 
Gdańska, Poznania, Opola, a w końcu i Ga- 
licyi. 

Nie ma między Polską a Litwą ani natura!- 
nej ani kulturainej granicy. Wiąże je łącz- 
ność wyznaniowa, wiąże je kultura inteligen- 
cyi, która od Grodna do Dynaburga i od 
Brześcia do Mińska jest polską. Niech każdy 
z narodów znajdzie tam możność rozwoju: 
Tu bowiem nacyonalistyczna racya stanu nie 
da się urzeczywistnić, Tu mieszany skład lu- 
dności nie pozwala na  ziszczenie niemie- 
ckiej koncepcyi, która przez Chełm i Lwów 
ukraińskie, « przez Wilno i Grodno litewskie 
bramy wypadowe, przeciw Polsce pragnęła 
urzeczywistnić, 

Dźwina i berezyna mogą stać się dziś 1%6- 
kami granicznemi od Rosyi, gdy dolina Pr». 
peci ciążąca ku Litwie stworzy hieprzebytą 
zaporę od Ukrainy. Litwa wraca dziś do je- 


| dności, jak Polska po upadku Niemiec i An- 


stryi. Oby wróciła dziś sfederowana wewnę- 
trzpie do federacyi z Polską! Oby wróciła 
dziś do wspólfoty na podstawie wspólnej 
głowy państwa, wspólnej armii, wspólnego 
obszaru celnego i polityki zagranicznej! Oby, 
wróciła do zachodniej kultury i stworzyła 7. 
Polską państwo kresowe, cywilizacyi eutro- 
pejskiej, państwo silne i wielkie, które przy” 
rzeka nam dziś głowa kongresu pokojowegt 
Clemenceau, a którego granice kreśli przed. 
stawiciel Polski na kongresie Dmowski! 
T. Grah 


aktywistów ` 
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JTLUSTPOWANY POTA POLSKI. 


Z tajemnic Kazimierza i Stradoria. 


OLBRZY di ZAPASY 


TOWARÓW BRONI DLA BOLSZEWIKÓW ŻYDOWSKICH. KA- 


HAL I POLICYA. ARESZTOWANIA. 


Kraków, 18 lutego. 

= Rawizye pwlicyjno-wojskowe na Kazimierzu, 
śtradomiu i Podgórzu, o których wczoraj już 
ionosiliśmy, stały się prawdziwie senzacyjną 
afera, która przybiera olbrzymia rozmiary w 
roku Śledztwa, prowadzona przez policyę km- 
kowską. Chodzi tu już nie tylko o wykryto za- 
pasy towarów, wszelkiego rodzaju, nietyłko o 
paskarstwo, ale o tło polityczne, 6 przygoto- 
wanie bolszewickiej bojówki w Krakowie, ale 
także i o tło polityczne. | 

Wyniki rewizyi przekraczają oczekiwania. 
‘Towar jaki skonfiskowano paskarzom na Pod- 
górzu, Kazimierzu i Stradomiu może służyć 
śmiało na wyżywienie naszego miasta przez 
dwa miesiące. 

Znaleziono również bardzo wiele broni prze- 
dewszystkiem karabinów, poukrywanych w 
wielu domach po kilka sztuk. Najwięcej broni 
przechowywanb w starym kahale w stopniach 
schodów, w lirewnianych zaś malowanłach 
ścian, przylegających pozornie do.muru, po œ 
lerwaniu ich znałezono sporo karabinów wiszą 
ce na sznurach granaty ręczne w dużej ilości i 
naboje do karabinów maszynowych. Ogółem 
w kahale znaleziono około 60 karabinów nowe- 
go systemu „Manlicher*. Prócz tego znaleziono 
200 lasek żelaznych specyalnie skonstruowa- 
nych. 

W niektórych  składaeh znaleziono około 
2000 mundurów wojskowych, oraz taką sama 
ilość butów wojskowych i czapek. 

W rozmaitych zakamarkach na Kazimierzu 
i Stradomin odkryto tysiące nabojów karabino 
wych I kilka: taśm z nabojami do KArANINÓW 
niaszynowych. 

Wszystkie przedmioty wojskowe, oddano 
wojskowości, która natychmiast przewiozła je 
do magazynów wojskowych. Wsdle ostateczne 
yo obliczenia skonfiskowano około 400 karabi- 
nów. 

Na razie z powodu wielkiej iiości skanfisko- 
wanego towaru, wykazu wszystkich rzeczy nie 
mogła połicya wygotować. 

Od osób, które brały udzia? w rowizyi dowia- 
dujemy się mnóstwo ciekawych szczegółów: 

U Reichera Ohaji znaleziono 18 beczek na- 
tty. W papierowym sklepie Grossfelda znale- 
zionó przeszło 100 kg skóry chewrean į kilka 
skrzyń nici; zapytamy właściciel, skąd ten to- 
war, odpowiedział: „To jakiś żyd zostawił”. 
U Heubluma, właściciela szynku na Grzegórz- 


kach, znaleziono kiłkanaście beczek łoju, oraz' 


kilkanaście worków tytoniu, ukrytych nader 
<prytmie za wychodkami. Heublumowi eprytne 
poszukiwania straży obywatelskiej tak zaimpo 
nowały, że wszystkich chciał zaprosić na éli- 
wowicę! W różnych prywatnych domach zna- 
leziomo smaczne zapasy towarów, n p. w 
iednym aż 6 kiłogramów drożdży. Po co tyle? 
zapytał komisarz Minasowicz. — No, przecia 
teraz zima, to można trzymać, odpowiedziała 
właścicielka. A my dziwimy się potem, ża w 
Krakowie brak drożdży... 

Jak słychać przełożeństwo kahału na Stra- 
domiu udało się do dyr. Krupińskiego z prośbą. 
żeby na 24 godzm odroczyć rewizye, lecz ma- 
jor Geppert, który był tam obecny z ramienia 
wojskowości odrzucił tę propozycyę kahału, 
mimo, ich gwarancyi, że nie posiadają żadnej 
broni! 

Jak słychać, aresztowano też na Kazimie- 
rzu 1 Stradomiu kilka osób w sprawach prze- 
chowywania broni. Kahat krakowski i podgór- 
ski złożył oświadczenie w dyrekcyi policyi, że 
nie wiedział nic o ukrytej broni w ubikacyach 
kahału. 

Jak już zaznaczyliśmy śledztwą głównie skio 
;rowane jest w kierunku TA t broni. Podo 
'bno przesłuchania prowadzone z niektóremi o- 
sobnikami, rzuciły bardzo ciekawe światło na 
stosunek żydów do polskich mieszkańców Kra- 
kowa. 

Słychać toż, że zarządzomo aresztowanie ©- 
ftera—żyda, por. dr Fassa, służącego w woj- 
sku qolskiem, i sieażantąą Którzy byli tajny- 


| Łłowski, przybyły Z Paryża, 


mi organizatorami żydowskiej bojówki w Kra- 
kowie. 

W związku z tą sfera, zariesila policya v 
poniedziałok, tygodnik żydowski „Nowe ży- 
cie“, na którego łamach. propagowano -idae 
przewnolowa. W dziale składek była olbrzy- 
mia rubryka, w której wnieszczano nazwisk 
osób, składających b celo „publiczne. Wi- 
dniały tam osoby, które składały „ofiary“ po 
1000 i więcej koron. 

Podnieść należy z prawdziwem uznaniem z4- 
równo energię jak takt straży obywatelskiej. 
Jej to przedewszystkiem zawdzięczać nałoży, 
że rewizya odbyła się gładko i wydała znacz- 
no wynki, Co do policyantów, (do których ży- 


| dzi zaraz się umizegali!) zachowanie ich było w 


pewnych wypadkach trochę za życzliwe dla 
paskarzy. Straż obywatelska była bardzo 
grzeczna — Je i stanowcza. 


Wyniki rewizyi w Podgórzu. 


Ekspozytura policyi w Podgórzu, ponieważ 
rewizya w tej dziolnicy obejmowała mniej ulie, 
wygotowała fu wykaz į wszystkie przedmioty 
skonfiskowane 
urzędu kontrolnego. 

W Podgórzu zakwostyonowacgo, w biurze zbo 
ru łzraelickiego 6 karabinów, a w domu modli- 
twy przy ul. Twardowskiego 1. 13. około 50 kg 
tytoniu i tabaki. Skórę, herbatę i kawę, oraz 
kilka tysięcy pzpierosów i cygar znaleziono u 
Moryca Hirscha przy nl. Brodzińskiego ]. 10. 
oraz Satomona Mandelbauma przy ul. Józeliń- 


| skiej. U Cheima Salomona Grossa przy ul. Bro- 


dzińskiego 1. 10., odkryto rałineryę spirytusu 
i skonfiskowano 500 litrów wódki. “Olbrzymie 
składy cukru kostkowego znaleziono u Leitora 
Krampfdorfa przy ulicy Staromostowej. Wedle 
obliczeń odebrano temu paskarzowi 700 kg cu- 
kru w pakach, 200 kg we worku, prócz tego 


6 worków cukru krystalicznego miałkiepo' i pa- 
kę czekolady szwajcarskiej, jeszcze przedwo- 
jennej. 

Prawie w kdżdym domu żydowskia znale- 
ziono plecaki napełnione chlehem, przeznaczo- 
| se na wywóz. Skoafiskowano tych plecaków 
kilkaset, z olbrzymią ilością chleba. 


Co słychać 
w miescie? 


c= f 
Kraków, 18 lutego. 


Wiec w Sokole. 


Kraków, 19 lutego. 

(kz). Wczoraj wieczorem odbył się w sali 
Sokoła wiec w sprawie obrony kresów 
wschodnich. ~ 

W wiecu wzięli ndział 
Rady Narodowej Cieszyńskiej. 

Po otwarcin wiecu przez red. Krysiaka, 
zabierali głos: Pp. Bobek (RN.C.); Warcha- 
red. Krysiak, 
prof. Rybarski, inż. Drobniax, p. Klich (przy- 
były z Bogumina). 

Mowcy w swych przemówieniach poda- 
wali szczegóły intryg czeskich w Paryżu i W 
Cieszynie. Wychowankowie « bandytyzmu 
pruski icgo i austryackiej obłudy nie przebic- 
raja w środkach, by zagrabioną. ziemię utrzy- 
mać: 

Po wyczerpującej dyskusyi uchwalcno re- 
zolucyę, domagającą się obrony kresów. Za- 
razem postanowiono wysłać dwa. tolegramy: 
do preżydenta Paderewskiego i marszałka 
Sejmh Trąmpczyńskiego. 

Podczas wiecu zdazył się charaktorysty- 
czny wypadek. Na salọ wszedł chłopiec z pa- 
szkwilami, które były przeznaczone dla wy- 
chodzących z wiecu. 


przedstawiciele 


, Dzięki taktowi prezydyum broszury te o- 


debrano, a zarazem znaleziono ukrytego « 


odesłała do aprowizacyjnego 


„karne. 
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ciemności na ulicy kolportera z tordą napet- 
nioną „ta cenzura literatury“, w którym roz- 
poznano byłego ministra z rzadu Moraczew- 
skiego Strączka. 

amm) eaea aa 


Z Raty m. NFAROWA, 


ZAPRZYSIĘŻEN.E I WICEPREZYDENTA 

Wtorkowe posiedzenie Rady m. Krakowu 
rozpoczeło się tajnemi obradami. Nu pocza- 
tku.tych obrad prez. Federowicz zawiado- 
mił Radę, że dr. Bandrowski. cofnął swoją 
rezygnacyę z I. wiceprezydenta, poczem we- 
zwał go do złożenia przysięgi. Po złożonej 
przysiędze, dr. Bandrowski jako I. wicepre- 
zydent z łe w krótkich słowach do 
radców. Następnie po załatwieniu szeregu 
nominacyi i sprawy etatu służby miejskiej, 
rozpoczęły się obradly jawne. 

STOSUNKI W RZEŹNI M.EJSKIEJ. 

Na podstawie referatu r. mag. Zawadzkie- 
go załatwiono sprawę podwyższenia opłat w 
rzeźni miejskiej. 

R. m. Nowak poruszył następnie sprawę 
awantury z „Dobytkiem“ rzeźników z Pia- 
sków. Uważa tą awanturę za poczatek roz 
sprężenia i piętnuje je jako nieobywatelskie. 
Mowca zapytuje, czy magistrat podejmie ak. 
cyę celom ochrony konsumentów przeciw ta- 
kim gwałtom. 

R. m. Emilewicz na podstawie przedłożo- 
nego kwitu wykazuje, żo w rzeźni wkradł 
się system paskarski. Podobno jakiś pan po- 
biera po 30 kor. od sztuki nierogacizny i to 
mu się na mag. kwitach potwierdza. Mowca 
proponuje wybranie komisyi dó zbadania 
stosunków w rzeżni miejskiej. Inni mowcy; 
domagali się otwarcie jatek miejskich. 

Prez. Feuerowicz wyjaśnił, że. przęciw 
sprawcom napadu wdrożono postępowanie 


Następnie przyjęto wniosek aż sprawie 


podwyższenia opłat rzezalnianych iza użycie 


chłodni. 
PŁACE SŁUŻBY MIEJSKIEJ. 

Następnie obradowano nad: sprawą etatu 
płac i wynagrodzenia shiżby miejskiej. Po 
licznych przemówieniach wicepr. Sare posta- 
wil wniosek o odesłanie sprawy da sekcyi D. 
i III. dla ponownego rozpatrzenia. Wniosek 
przyjęto. Należy podnieść, że regulacye płac 
służby obowiązują od 1 stycznia br., to jest 
przez odesłanie tej sprawy do sekcyi nic nie 
tracą. 

SPRAWA OPRÓŻNIENIA SZKÓŁ. 

W końcu wniósł r. Nowak interpelacyę w 
sprawie zajmowania w dalszym ciągu budyn- 
ków szkolnych przez wojsko i władze rządo- 
we, wskutek czego, dzieci nie mogą odby- 
wać w stosownych ubikacyach nauki. Po 


wyjaśnieniach wicepr. Rollego zamkniętu 
siedzenie. | 


SUBSKRYPCJĘ 


udziałów Spółki z ogr. odnow. 
pod firmą 


MIURANYI 


Fabryka wyrobów 


stolarskich w Krakowie 
uskuteczniać można również droga 
waa asygnatami Polskie: pożyczki 
państwowej. 
Subskryscyę przyjmują: 


BANK KRAJOWY Filia 
w Krakowie oraz 
SPOLKA FAKTUROWA 
w krakowie, 
ulica Podwale Nr. 7. 
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WALNE ZGROMADZENIE członków  Stronni- 
ctwa Gamokratyczno-narodowego odheńzie sią we 
czwartek. 20 bm, o gedz. pół do 8 wieczór w sali 
Rady Powiatowej, ulicy Pijarska l (. 

PRZYJAZD POSŁA DRA  GŁABIŃSKIEGO. 
Wezoraj przybył do Krxikowa. * przejeździe z Bu- 
aresztu, pozeł Dr Stanislaw (lłabińeki w towa- 
rzystwie dwóch Anglików j dwóch Amerykanów, 
jadących w misyi urzędowej. Misya ta odjechała 
do Warszawy. 

KONFISKATA ZŁOTA. W ponicdział:g na dwor- 
tu kolejowym w Krakowie odebrano od Ryfki 
Encch i Leonowy Pozner 6000 marek w złocie, 
wartości 530.009 K. Owo kobiety tłómaczaą się, że 
złoto otrzymały od nieznanego im meżczyzny, €c- 
lem przewiezienia do OQśriecimia. Obydwłio aresz- 
towano. 

PASEK CUKROWY. Gruenberga, właściciela 
sklepu na Kazimierzu aresztowano wczoraj za pa- 
sek cukrowy. Sprzedał on 13 kg, cukru za 520 K, 
tj. 40 K za I kz. 

WŁAMANIE. Onezdaj włamali sią jacró bandyci 
na strych Dawida Mellera w Rynku l. 12 w Pod- 
górzu i skradli bielizne, wartości kilku tysięcy ko- 
TOD. 

W SPRAWIE USTAPIENIA PIŁSUDSKIEGO. 
Otrzymujemy następujące pismo: We wczorajszym 
numerze .„Ilustr. Dziennika Polskiego" streszczono 
moją rozmowę z Prezrdentem ministrów Padorew- 
skin w sprawie Ślaska, a przy tej sposobności 
wspomniano o zamiarze Naczelnika Piłsudskiego 
złożenia władzy w ręce Sejmu. Poczuwam się do 
obowiązku sprostować fakt, że Naczelnik Piłsudski 
zamiar ten objawił kilkakrotnie, ale nio w rozmo- 
wie ze mną. — Łączę wyrazy poważłania Fedcro- 
wież. 

MĄKA Z POZNAŃSKIEGO. Transporty maki z 
Poznańskiego nadchodzą regularnie. Wydział a- 
prowizacyjny K. Rz. zarządza natychmiast po na- 
dejściu transportów rozdział mąki, przydzielając 
stosowne ilości najbardziej potrzebujscym powia- 
tom i zakładom przemysłowym i ionym jednost- 
kom aprowizscyjnym- Trzeci transport mąki z Po- 
znańskiego, który nadszedi wczoraj w nocy, 4o- 
stał dzisiaj rano rozdzielony w sposób następujący: 
Rada Narodowa w Cieszynie 10 wazonów, miej- 
skie zakłady aprowizacyjne Lwów 10 wagonów 
(nie wliczając 9 wagonów, przydzielonych z dru- 


miego transportu), dyrekcya kolei Lwów 6 wago- | 


nów, dyrekcya kolei Kraków 10 wazonów, staro- 
stwa: Kraków 2 wag. -Wielicrka 1 wag., Oświę- 
cim 2 wag, Limanowa dla gmin Konina, Poręba 
Wielka, Podobin, Niedźwiedź, jako najbatdzioj do- 
tkniętych klęską gradobicia, 1 wagon, starostwo 
Safok 2 wag., starostwo Grybów 1 war. saliny 


Wieliczka 1 wag. biurom rozdzielczym dla kopalń | 


zschodniej Galicyi 12 wag., rafinerya nafty w Trze- 
bini 1 wag, związek ekon. prof. i nauczycieli 1 
wagon. 

Z TEATRU TM. JUL. SŁOWACKIEGO komuni- 
kuja: W dzisłejszem przedstawieniu „Heddy Ga- 
bler“ za ehorą p. Jarszewską rolę Thci Elvstedt 
odegra po raz pierwszy p. A. Zagórska. W sobotę 
po raz pierwszy wybitna literacka nowość hiszpań- 
skiego poety Jacinta Eenavende pt.: „Krąg inte- 
resów. — We czwartek „Artykuł 264“, K. Zalcw- 
skiego. — W piątkowem przedstawieniu „Czaplego 
pióra“ rolę Henryka gra p. M. Pcl.. — Program 
pracy testru im. J. Słowackiego na czas najbliż- 
szy obejmuje: „Nieboską komedvc* Z. Krasińskie- 
go w układzie seenicznrm w 10 obrazach, dokona- 
nym przez prof. Tadeusza Sinkq, 3 w malarskiej 
inecenizacyi Karala Frycza. Dalej „Tartuffe“ Ho 
tiera z p. Ł, Bończą w roli tytułowej i w zupełnie 
nawej szacie dekoracyjnej, wreszcie wspaniały 
poemaż dramatyczny J. Kasprowicza „Uczta He- 
rodiady“, nie grany w naszym teatrze od 15-8stu lat. 
Na rocznicę przycięgi Kościuszki wznowiony bę- 
dzie „Kościnszko pod Raclawicaini. — Z orygi- 
nalpych nowości wystawione będą w najbliższem 
czzsie: Bolesława Gorczyńskiego „Rzeczywistość“, 
srona dotąd kilkadziesiąt razy w Warszawie oraz 
baśń dramatyezna Mavcięja Sznkiewicza pt.: „Odrss 
w gościnie”, 

wam fj 0 a 
Repertnar teatru miejskiego im. Jal. Słowackiego. 
We środe 19 lutego „Hedda Gabler“ H. Ibsena. 
ara) 
REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO. 


Śręda. 19 lutazo: „Dzwony, z Comeyille“.. 


„ILUSTROWANY DZIENNTK POLSKY“. 
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konstytuamty 
warszawie 
nieocenionej wartości narodowej fim, utrwa- 
lajacy niezapomniana historyczne chwile bu- 
dowania Ojczyzny. Wszystkie ważniejsze e- 
pizody. Naczelnik państwa Józef Piłsudski, 
prezydent ministrów Ignacy Paderewski, — 
grupy posłów wszystkich stronnictw, bande- 
rve ułanów z iłancami, zagraniczne misye 
wojskowe, — tłumy wzruszone porywającą 
chwilą. Wszystko na tym filmie porusza do 
głębi każdego Polaka, 


iryumi 
moalicyii 


Oryginalne zdjęcie kinematograficzne w 4-ch 
częściach francuskiego sztabu generalnego. 
Film. przywieziony przez specyalnego kurye- 
Ta z Paryża. 1. Rocznica traktatu frankfur- 
ckiego. 2. Nieposzanowanie prawa przez Pru- 
saków. 3. Wypowiedzenie wojny i mobiliza- 
cya we Francyi. 4. Najciekawsze epizody 
wielkich, krwawych walk. 5. Piechota fran- 
cuska w ataku. 6. Tanki niweczące pozycye 
niemieckie. 7. Milionowe armie koajlicyi, o0- 
czyszczające obszary Francyii Belgii. 6. Słu. 
szna kara rozbójniczego najeżdzcy. 9. Wy- 
zwolenie ludności alzacko-lotaryńskiej z pod 
50-letniego jarzma niewoli. 10. Entuzyaety- 
czne przyjęcia wojsk francuskich w Strass- 
burgu, Metzu i Nancy. 11. Bohaterowie woj- 
ny europejskiej: generałowie Foch, Joffre, 
Pótain, generałowie angielscy, amerykańscy, 
wiascy i wiele innych. obrazów, 


Generał 
HALLER 


i wojska polskie 
we Prańncyi 


Orcginalne zdjęcia sżtabu franctskiogo w 2 
częściach dokonane staraniem Polskiego Ko- 
mitetu Narodowego w Paryżu i przezeń na- 
desłane kurvcrem. 1. Generał Haller obejmu- 
je dowództwo wojsk polskich. 2. Przysięga 
zen. Hallera wobec Poincarego, Clemenceau, 
Focha, Pótaina, Dmowskiego, prezesa Polsk. 
Komitetu Narodowego w Paryżu i innych o- 
sobistości. 3. Przeglad pułku wojsk polskich. 
4. Prezydent Poincare wręcza sztandary woj- 
skom polskim. 5. Gen. Haller przemawia pod 
pomnikiem króla Stanisława Leszczyńskiego 
w Nancy, wiele jeszcze innych scen pamię- 
tnych, których nio znaliśmy, nawet z pism, 
poźostając pod jarzmem Austryi i Niemiec, 
któro systematycznie falszowały hist. fakty. 


Każdego Polaka wzruszy 
ten film do GieDi. 


Teatr świetlny „UCIECHA“ posiadłszy te 
trzy niezrównane filmy, urządzą — bez 
względu na wysokie koszta — dla zapozna- 
nia z nimi najszerszych warstw narodu, oraz 
młodzieży codzienne przedstawienia po bar- 

o zniżonych cenach o godzinie 3-ej popo- 
łidniu. Należy przy kasie wyraźnie żądać 


tych zniżonych biletów. Pozatem codziennie 

dawane będą przedstawienia po cenach nor- 

malnych o godzinie 4-ej popołudniu nastę- 

pne zaś przodstawienia — a mianowicie: o 

515 — 650 — 7/46 i 9-ej godzinie, po co- 
nach podwyższonych. 


Rząd przeciw ruchom 
bolszewickim na wsi 


Warszawa, 18 lutego. © 

Szerzące się od pewnego czasu po wsiach 
ruchy bolszewickie zwróciły wwagę rządu 
na tolerowaną dotychczas propagandę w tym 
kierunku. Minister spraw wewnętrznych 
wydał do komisarzy powiatowych okólnik, 
w którym poleca jak najenergiczniej wyste- 
pować przeciw zamierzanym ruchom, niedo- 
puszczając do gwałtów na poszczególnych 


osobach, czy też majątkach. Obewiązkiemt 


komisarzy jest przeciwdziałanie strajkom 
rolnym. wynikłym na tle niezadowoleń służ- 
by dworskiej, które należy załatwiać w dro- 
dze sądów połubownych, tępiąc enorgicznie 
wszelkie wykroczenia i ruchy bolszewickie. 


(Telegram „Ilustr. Dziennika Polskiego"). 


NADZWYCZAJNI KOMISARZE DLA LUBLI 


NA I BĘDZINA. | 
Warszawa. (PAT). Dnia 18 lutego. W naj- 


bliższym czasie rząd ma wydać rozporządze- 


nie natury ogólnej mające na celu uporządko- 
wanie stosunków w Lubelskiem i w Bęuziń- 
skiem. Niebawem maja tam wyjechać nadzwy- 
czajni komisarze zaopatrzeni w daleko idące 
pełnomocnictwa. 


BOLSZEWICKIE OBJAWY W ŁODZI. 


Łódź. 18 lutego. (PAT). W Tomaszowie po 
wiecie Rawskim wstrzymano wypłatę zapomóg 
dia bezrobotnych. W niedziele ubiegłą tłum lu- 
dzi przeważnie kobiet wtargnał do Magistratu, 
aby energicznie domagać się wypłaty zasił- 
ków. Policva wzmocniona przez wojsko zajęła 
postawę wyczekującą. Tłum odebrał jednemu 
z policyantów karabin i usiłował rozbroić dru- 
giego żołnierza, Wojsko i policya dały salwę 
w górę. W czasie zamieszania jedna osoba zo- 
stała zabita. Według dotychczasowych danych 
prawdopodobnie z tego samego karabinu, któ- 
rv odebrano żołnierzowi. Śledztwo w toku. 
FAŁSZERZE MONET I ICH POLITYCZNI 

WSPÓLNICY. 
Łódź. 18 lutego. (PAT). Dotychczasowy prze 


bieg śledztwa w sprawie fałszerstwa banknotów 


50 markowych, dało następający resultat: 
przed dwoma niespełna miesiącami otrzymał: 
policya wiadomość, że w okolicy Łodzi kursuje 
wiale fałszywych banknotów 50 markowych. 


Po dłuższych mcozolnych hadaniach ustalone 


nazwiska fałszerzy. Była to dobrze zorganizo: 
wana rajka, która spostrzegiszy. eię, że poli- 
cra jost ma jej tropie chciała w ostatniej chwili 
wyjechać z Łodzi. Członków tej szajki zdoła- 
no tuż przed wyjazdem uwięzić. Wykryto te” 
tłocznie, która była doskonale urządzona i u- 
posażona. całym aparatem Środków pomocni- 
czych. Dalsze badania wykazły, żn większość 
fałszywych banknotów tej tabryki znajduje sic 
na terytoryum byłej okupacyi austryackiej. 
Tdąc za śladem, aresztowano z nocy 15 ma 16 
w Rudkach ma linii kolejowej Kielce—Często- 


chowa dwóch ludzi; Jaskulskiego pomocnika f 


qazolnika stacyi Rudki i handlarza Nowaka, u 
których podczas rewizyi znalezżono całe arku- 
sze banknotów 50 markowych jeszcze nie pi- 
ciętych i pojedyncze banknoty gotowo do wy- 
miany. ma liczną kwotę ćwierć. miliona marek. 
Między aresztowanymi znajduje się też niejaki 
pan IKulibski, fuakcyonarynsz rady robotniczej 


'w Łodzi, zajęty przy wypłacie zapomóg dki 


bezrobotnych i niejaka Wolska kasyerka Komi 
tetu dla bezrobotnych. Oboje mieli przy sobie 
dnżo falsyfikatów. Fałszywe banknoty chara- 
kteryzuje się tom, że kreski chramowama Sir 
szerzej rozstawione niż na prawdziwych. Po- 


'nadto fałszywe banknoty mają następujące nn 


mery seryi: 3542718, 8549717, 6842717, 3542717 
654977, 9542513, 6542712, 8542716 į 2542718. 


® e = 
Pierwszy transport amunicy!: 
CZESI STARAJĄ SIĘ BYĆ USŁUŻNI. 
Warszawa. (PAT). Dnia 18 Intego. Wczoraj 
przybył do Warszawy transport amtmicyi i 
mundurów dla wojsk polskich z Wiednia cso- 
bny:n pociągiam, który liczy! 23 wagonów: 
„K 
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ry miał pod eskortą złożoną z kilku żołnierzy 
nugielskich. W. ozasie drogi na jednej stacyi 
„zeskiej nozgrzaly sią osie u trzech wagonów. 


ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI", 


Żceinierze czescy pełniący siużtę na tej stacyi 
przeładowali wagony tak, że pociąg mógł 


ke „EŃ w A Vig 


walki © ziemie polskie. 


BWIETNE ZWYCIĘSTWO NAD BOLSZEWIKAMI I ODPARCIE ATAKÓW m LWÓW, NA 
WSCHODZIE, — ZAŻARTE ATAKI NIEMIECKIE NA WSCHODZIE. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gənc- 
iah wojsk polskich, z dnia 18 lutego: 

Jitwa, Białoruś, sytuacya bez zmiany. 

Wołyń. Grupa gen. Rydz. Śmigęłego. Skom- 
:binowany oddział pod dowództwem podpułko- 
'wnika Sandeckiego stoczył zwycięską bitwę z 
"wojskami bołszewickiemi pod Maniewicani. Za 
jięto stacyę Maniewice, gdzie wróg zaskoczony 
jnaszem nagłem uderzeniem pozostawił wielką 
ilość dział i cgromne zapasy materyałów wo- 
jennych. Zdobyczy jeszcze nle przeliczomo. W 
masze ręce wpadły 3 pociągi polowe, w tem 1 
pancerny. W walco odznaczył się batalion 82 
eicchanowskiego pułku piechoty i szwadron 8 
pułku ułanów. Patrole nasze zetbnęły się z nie- 
przyjacielskiemi przednimi strażami pod Grzy- 
bowicami i Katlusową, na południe od Włodzi- 
mierza Wołyńskiego. 
' Galicya wschodnia: Grupa gen. Romera. 
Lrobne potyczki. Grupa gen Rozwadowskie- 


i" iro. Wczoraj wieczorem wróg znów próbował 


"przełamać nasze pozycye. Wysiiki jego spełzły 
ina niczem. Wszędzie zostały ataki ukraińskie 
„ wielkimi dla nich stratami odparte. 

Śląsk Cieszyński. Sytuacya bez zmiany. 

W zast. szefa sztabu generalnego 

BEZ Haller pułk, 

7 Pozna . (PAT). Komunikat eztabu general- 
«ngo z 18 lutego. 

Frout północny. Na południe od Nakła, na 
rółpoc od Łabiszyna znaczna działalność arty- 


leryi niemieckiej. Silne ataki niemieckie na 
Brorłewo I Antoniewo odparie zupelnie. Pod 
Miećkowem utarczki patroli. Czarnków ostrze- 
liwała przez cały dzień ciężka artylerya nie- 
miecka. Kilka domów zburzomo. Kościół kate- 
dralny uszkodzony. Wźród ludności cywilnej 
znaczne straty. Noc minęła spokojnie. 

Front zachodmi. W odckiku Siezakowskim o- 
żywiona działalność artyleryi niemieckiej. 
Gwałtowny atak nierniecki na Gralewo, podjęły 
po przygotowaniu przez ogień ciężkiej artyle- 
ryi nie udał się. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty. Pod Zbąszynem utarczki patroli i dzia- 
łalność artyleryi niemieckiej. Na południe. od 
Zbąszyma toczyły się w dalszym ciągu ciężkie 
walki. Nową Wieś i Wielki Grójec zaatakował 
nieprzyjaciel) kilkoma  batałłonami gwardyi 
i wyparł nasze załogi po zaciętej walce za Obrę 
Dalsze postępy Niemców w stronę Choblenić u 
daremniły nasze rezerwy. Straty po jodnej i dru 
giej stronie bardzo ciężkie. Atak Niemców na 
Kopanice odparto, mimo ża nieprzyjaciel znów 
strzelał pociskami gazowymi. Noc minęła na o- 
gół spokojnie. Front południowy. Pod Lesznem 
znaczna działalność artyleryi niemieckiej. Atak 
Niemców na Wyżkowo cdparto. Na wechód 
od Rawicza zwykła działalność artyleryi nie- 
przyjacielskiej. W czasie wczorajszych walk 
pod Zdunami zdobyto 1 kulomiot. Samolot nie- 
miecki ostrzeliwał pociąg osobowy pomiędzy 
Ostrowem a Kaliszem. Jedna kobieta zabita. 


Podpisanie Ronwencył © rozelmie, 


„Kraków. (PAT). lskrowo z Paryża dnia 
18 b. m. 
7 Konwencya w sprawie przedłużenia broni 
uostała zredagowana w sposób następujący: 
Podpisani pełnomocnicy: Admirał Wemys, 
jako zastępca admirał Broving, generał Win- 
itarfeld, jako zastępca generał de Hammer- 
lstein i upełnomocniony minister de Haniel, 
waopatrzeni w plenipotencye na podstawie 
których ustanowiono układ rozejmowy z dn. 
41 listopada 1918, uchwalili konwencyę do- 
datkową następującej tresci: 
i 1. Niemcom oświadcza się, iż mają bezpo- 
średnio zastanowić wszelkie operacye ożen- 
zywne przeciw Polakom, w obrębie Poznań- 
akiego I we wszystkich innych okolicach. W 
tym celu zabrania się, aby wojska ich prze- 
kraczały linie, która stanowi dawną granicę 
Prus wschodnich i Prus zachodnich od strony 
Rosyi aż do Lulsenfelde, następnie od tego 
punktu linia: na zachód od Luisentelde, na 
zachód od Wielkiej Nowej Wsi, na południe 
od Brzozy, na północ od Szubina, na północ 
ot Kcyni, na południe od Szamocina, na po- 
łudnie od Chodzierza, na północ od Czarnko- 
wa, na zachód od Biały, na zachód od Mię- 
dzywodu, na zachód od Zbaszynia, na zachód 
od Wolsztyna, na północ od Leszna, na pół- 
noc od Rawicza, na południe od Krotoszyna, 


na zachód cd Odolancwa, na zachód od Ost- 
rzeszewa, na północ od Jaruchowa, aż do 
granicy śląskiej. 

2. Zawieszenie broni z dnia 11 listopada, 
przedłużone umową z dnia 19 grudnia 1918 
i dnia 15 stycznia, aż do 17 lutego 1919, 
przedłuża się powonie na czas krótki, aż do 
daty wygaśnięcia, w której mocarstwa sprzy- 
mierzone zastrzegają sobie prawo wypowie- 
dzenia go na trzy dni. 

3. wykonanie postanowień umowy z dnia 
11 listopada i umów dodatkowych z dnia 13 
grudnia i 1-go stycznia 1919, nie urzeczywi- 
stnionych w zupełności, odbywać się będzie 
w czasie przedłużenia rozejmu według in- 
strukcyi naczelnego dowództwa sojuszników 

"Trewir, dnia 1-go lutego 1913, 

Froch, Brovning, Erzberger, Vanselow, bar. 
Hammerstein, v. Haniel. 

Kraków, (PAT). Iskrowo z Paryża z dnia 
18 bm. Posiedzenie komisyi dziesięciu wypeł- 
nilo przez całe przedpołudnie expose mar- 
szałka Focha w sprawie rozejmu. Zagadnie- 
nie rosyjskie w toku dyskusyi znalazlo swe 
oświetlenie. Mr. Churchil wykazywał w szcze 
gólności, jak dalece odpowiedź, czy da się 
doprowadzić do pokoju zależy cd tego, jak 
się ułoży los Rosyi. Lecz rozpruwę odłożono 
na później i GW [OCE ac OOTOCZONO. 

PRZEM 


TERETE BTE RENO REY MAE PESA E 
Litwa i Białoruś pod zarządem polskim. 


DEKRET RZĄ DU POLSKIEGO. 


"Warszawa. (PAT). „Monitor Polski“ ogla- 
sza następujący dekret: Z chwilą rozpoczę- 
pia operacyi wojsk połskich na ziemiach il- 
tewekich ł białoruskich rozcłąga się na te 
przestrzenie zarząd wojskowy. Rozporządze- 


nia wykonawcze wydawano będą przez sztab 
generalny wojsk polskich, łacznie z departa- 
montem litewsko- białoruskim w minister- 
stwie spraw zewnętrznych. s 


SZCZEGÓŁY UKŁADU POLSKO-NIEM.ECKIEGO PRZECIW  BOLSZEWIKOM. — 


1 Warszawa, (PAT). Ministerstwo spraw za- 
ranicznych, Departament litewsko-białoru- 
ski komunikuje: Dnia 5 lutego urzędowo 
podpisany został w Białymstoku przez szefa 
sekcyi ministerstwa spraw zagranicznych dr. 
sTolankowskiego, po odpowiednich pertrak. 


do której należały Kowel- Brześć How i 
Błałystok, dalej z reprezentantami armii X 

Grodzieńskiej oraz z delegatami Oberostu u- 
kład na podstawie, którego umożiiwiony zo- 
stał wojskom polskim miarsa na wschód prze- 
ciw bo:szewikom. Niemcy zgodzili się na od- 


itączach z reprezentantami armii kijowskiej [dawna żadany przez nas przejazd wojsk pol- 


-. 


skich przez Białystok, Grodno, Wołkowysk 
na front litewski „oprócz tego zobowiązali się ą 
nie wydać z posiadanego przez się do dnia 

3 lutego 1919 r. terytoryum żadnego odcin- 
ka bolszewikom. Osobnym ustępem układu 
zobowiązano Niemców do pozostawienia do 
dyspozycyi rządu polskiego kolei i telegra- 
fów i telefonów, w stanie zdolnym do użyciu 
a ponadto przeds stawić wladzom polskim do 
kupienia wszystkie objekty będące istotną 
własnością skarbu niemieckiego a znajdują- 
ce się na terytoryach litew skich obu powyż- 
szych armii. Na mocy artykułu 9 tegoż ukła- 
du zobowiązali cię Niemcy do wydania woj- 
skom polskim Biatcgosteku, Grodna, Brze- 
ścia Litewskiego i i do natychmiastowego do- 
puszczenia oficyalnych komisarzy rządu pol- 
skiego do tychże miast. Układ ten jest obe- 

crio istotnie wykonywany. Wojsko polskie 
obsadziło już niemał w całości wschodni 
front w gubernii grodzieńskiej, tak że można 
już przystąpić do utworzenia tam administra- 

cyi. Dekretem tedy Naczelaika Państwa z 
dnia 8 lutego 1919 zostały wschodnie polskie 
przestrzenie kresowe poddane zarządowi 
wojskowemu. Pod kompetoncyę tegoż zarzą- 
du wojskowego podpadają zatem już dzisłaj 
na Litwie powiaty Białystok, Bielsk, Sokół- 
ka, Grodno, Wołkowysk, Kobryń, Słonin, 
(częściowo) Brześć Litewski, Prużany, a na 
Wołyniu Włodzimierz Wołyński, Kowel, 
Łuck (częściowo). 


Wojenne straty POLSKI 
a Kongres. 


Warszawa. (PAT) W niedziele wieczorem w 
byłym pałacu namiestnikowskim w „urzędzie li 
kwidacyjnym odbyła się narada przedstawicieli 
kupiectwa i pracowników handlowych w spra- 
wie zarejestrowania strat poniesionych przez 
handel wskutek wojny. Przewodniczący pan 
Stanisław Grabski oznajmił zebranym, że w 80- 
botę włeczorem wyjeżdża do Paryża wioząc na 
kongres pokojowy referat o stratach materyal- 
nych poniesionych przez Polskę w czasie wojny 
Do pełności tego referatu potrzebne były bliż- 
sze dame o stratach poniesionych przez handel 
polski. W tym celu Da.. się jeszcze dalsze 
wo 


TELEGRAMY. 


SUNS — 
AMERYKAŃSKA AMBASADA W POLSCE. 
Londyn. (PAT). Z Waszyngtonu donoszą: 
Komisva senatu pracuje na żądanie Wilsona 
nad projektem dyplomatycznym, który ma 
na celu zamianowanie ambasadorów dla re- 
publiki czesko-słowackiej i Polski. 


OGRANICZENIE RUCHU PIENIĘŻNEGO 
DO AUSTRYI. 


Wiedeń. (PAT). Urzędowa „Wiener Zei- 
tung“ ogłasza rozporządzenie wykonawcze 
rządu w sprawie zakazu przywozu bankno- 
tów banku austro-węgiersktego i przekazy- 
wania waluty koronowej'do Austryi niemie- 
ckiej. W ruchu pocztowym zagranicznym z 
państwami, powstałemi na, obszarze dawnej 
monarchii austro-węgierskiej dopuszczalne 
są tylko listy zwykłe otwarte, zwyczajne 
próbki towarów, oraz polecone kartki kores- 
pondencyjne, jak również dzienniki i prze- 
kazy pocztowe do wysokości 100 koron. 
Przywożone do niemieckiej Austrri pakiety 
pocztowe mają być bez wyjątku poddane 
gruntownej rewizyi dowej. To samo posta- 
nowienie dotyczy przesyłek towarów koleją. 
NIEM.-„AUSTRYACKA RADA NARODOWA, 

Wiedeń. (PAT). Wynik wyborów do rady - 
narodowej niemiecho-austryackiej jest na- 
stępujący: 74 socyalistów demokratów, 59 
chrześcijańskich demokratów, 21. niemiec- 
ckich liberałów, 1 żyd nacyonalista, 1 Czech. 
Liczba wybranych członków rady narodowej 
ma być uzupełniona przez mianowanie re- 
prezentantów okupowanych obszarów przez 
nieprzyjaciela, a więc  czesko-niemieckich. 
niemiecko- morawskich i poludniowego "Ty- 
rolu. 
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Z KRAJU. 


Z WIELICZKI. Nigdzie na świecie nie ma 
miasta tak upośledzonego w dziedzinie komuni 
kącyi kolejowej jak nasza Wieliczka. Do ob- 
dartych, niaopalanych i nie oświettanych wa- 
zonów przyzwyczajono nas przez czas wojny, 
Obecnie rozumiemy, że tych braków odrazu u- 
Runąć nie podobna, dlaczego jednak nie chce 
krakowska Dyrekcya zmienić rozkładu jazdy, 
a jej referent na wnczzone zażalenia zasłania 
się instrukcyą, jakby jaką nietykainą  święto- 
ścią, tego zrozumieć nie podolna, 

Podróżni z Wieliczki (przeciętnie 1400 ozób 
dziennie!) nie mają, dosłownie ami jednego po- 
ciągu, któryby istotnie odpowiadał ich potrze- 
bom, pomijając już fakt, że dystans 14 kim 
przebywać muszą wnieogrzewanych wagonach 
calą godzinę a nieraz i dwie. Rano w pociągu 
szkolnym dzieci marżną na platformach wozów 
bo mie ma bezpośredniego połączenia i trzeba 
się w Bierzaąowie przesiadać do przepchznego 
pociągu od Tarnowa; w południe pociąg od- 


chodzi tak, że w Krakowie z powodu zamaknię- . 


cia sklepów do 3-ej godziny, nie można zała- 
twić; wioczomy pociąg z Krakowa odchodzi 
już o 8-ej. 

Czyby krakowska Dyrekcya choćby dla u- 
Spokojenia opinii, nie raczyła dać jakichś na- 
prawdę rozumnych powodów dlaczego obec- 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". ` 


nie przybyłych włościan okolicznych i miesz- 
czan przedstawiając konieczność popierania po 
życzki państwowej. Dzięki jego skcyi subskry- 
bowali 150 tysięcy koron. p 
WADOWICE. (Wiec w sprawie pożyczki wo- 


sennej). Dnia 17 lutego odbył się wiec w spra- | 
wie pożyczki wojennej. Na wiecu przemawiał | 


ks. kapelan Iciek nawołując licznie zabranych 


mieszczan i włościan do jaknajwydatniejszego 


popierania pożyczki państwowej. W dniu tym 
podpisano ćwierć miliona koron. 


NOWY SĄCZ. (kor. wł.) 17 lutego. (Jeńcy 
czescy.) W dniu 14 stycznia przyprowadzono 
tutaj jeńców Czechów w liczbie 14 których ko- 
ło Orłowej wzięła do niewoli patrol polska po 
majej utarczce. — O wartości 


nerza świadczy fakt, że sześciu strzelców z 1 


pułku podhalańskiego rozbilo oddział czeski, 
złożony z około 40 ludzi — zaś 14 z nich przy- 


pędziło jako jeńców. 


Hakatyzm w Nowym Sącza). Przed wojną 
tutejsza gmina ewangelicka 
stora Hugona Gerstboergera, który był i jest, 
mimo zmieożonych warunków hakatystą, w ca- 
lem słowa znaczeniu. Jako przedstawiciel kie- 
runku z Ostmarken-Vereinu wszystkie kazania 
i nabożeństwa oraz mowy pogrzebowe wygła- 
szał w języku niemieckim. — W takim też du- 
chu prowadził naukę szkołoą w salach, z któ- 
rych portrety cesarza Wilhelma į cesarza Fran- 


ciszka jeszcze nie zmiknęły. 
Ta gospodarka pastora — hakaty nie podo- 


polskiego żol- 


sprowadziła par 


| Str. 74 


' 


| czu. Kiedy przed kilku dniami profesor Weimer 


zgłosił się do pastora — aby zezwolił na naboi 
żeństwo polskie — pastor Gerstberger posta-, 


wił cały szereg trudności tak, że nabożeństwo, 


uniemożiwił. 


e 

Możeby rząd polski postara! się, żeby księs 
za pastora odesłać do Berlina «kąd przed” 
wojną na cele utrzymania niemczyzny brał tak 


liczne zapomogi. a 

Oczyszczanie urzędów z Czechów uastępuje 2 
bardzo powoli. Jedynie dzielni nasi kolejarze! 
bez różnicy zapatrywań politycznych — swoj 


energiczną postawą sprawili, ża wszyscy fums 
kcyocnaryusze Czesi otrzymali zwolnienia na” 


kolei w Nowym Sączu i okońcy. 


O służbę wojskową Żydów. Magistrat w No 
wym Sączu wezwał osobno popisowych Żyx 


dów,aby stawili się przed komisyę, gdyż zale- 


dwie kilku Żydów do asenterunku sianęło, | 

Wszechwładny tutaj syonizm z nałogowym 
kandydatem na posła — dr. Syropem na Cze- 
le, najlepiej w czasie stawki zaznacza swoje. 


à 


| stanowisko. Trzeba dodać, że syoniści prawie 
gwałtem opanowali gminę żydowską odsugąw- 
szy od rządów Żydów  indeferentów 2 dremi 


Koerblem, który całe lata ten urząd piastował, 
a jako Żyd wrogiego stanowiska przeciw Pols- 
kom nie zaznaczył. í 
E o U M O © M W 3 NR RRNNANYNNWNK 


AUTENTYCZNY RACHUNEK JEDNEJ 


Z RESTAURACYJ KRAKOWSKICH 


, 


nie, przy ogóinej zanianie rozkładu jazdy i nie- | pała się Polakom wyznania ewangelickiego — Wutka « s n a .4.50 78%; 
zależności od Wiednia, nie możo zapaowadzić którzy z inicyatywy profesora Weimera po wal Grzypki otie WY aT 3.50 X 
zmian ua tej nieszczęsnej linii kolejowej? kach doprowadzili do tego, że w styczniu br. 'Wontrupka s « « 650 t 
D. K. S. sprowadzono pastora Polaka — aby odbył na- Pyjko . « a a « 140 z 
KALWARYA. (150, tysięcy na pożyczką | bożeństwo w języku polskiem. Pierwszy raz Razem ; ; 


. 18.15 M 
polską). Po wiecu po Wadowicach przybył tu- | od założenia gmiuy odbyło się nabożeństwo Ortografia idzie o lepsze » wojenną ary 
taj ks. kapelan Iciek, który przemówił do licz- | polskie w zborze ewangelickim w Nowym Są- l tmetyką! 7 
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niki, wanny lane i blaszane, dostarcza i buduje 


inż. JOZEF SCHROLE 
Kraków, Pawia 8. 
Prospekty i kosztorysy darmo. 2 
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odpadki sukna, jedwabiu, kości, papier ga- 


42 (4-000 ROCA HE zetowy i odpadki papierowe, stare akta, książki 
dla Wojsk Polskich wykonuje Zakład Fotograficzny |; broszury kupuje po najwyższych cenach 


. BETTER, ków ulica Krakowska 49, 
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2. sypininie frane., cała rzeźbiona Zamionię mieszkanie | PRACOWNIA UBIORÓW z 

3. owe stylowe dwa garnitury rzeźbione Í duże P> am y nA wojskowych I cywilnych REIN | Ska, Krakow, 
stra, skladając i l po 01, . 37 | 
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A do sprzedania z harmonium, różnych roz- Austryackiej 
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Ministerstwo Skarbu 
Urząd Pożyczek Państwowych 
_"_ 1 Skarbu Narodowego 


Marszałkowska Nr. 154, w 


ogłasza niniejszem, że zapisy na Polska Pożyczkę Państwową 1918 r. przyjmują : 


KASY URZĘDU, 


Polska krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe 
Miejskie oraz wszystkie Banki Akcyjne i Domy 
Bankowe w swych Instytucyach Centralnych i Od- 
działach, Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, To- 
warzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowe i inne 
Instytucye Drobnego Kredytu, a także Kasy 
"Powiatowe i Poczty. 


Pożyczka 1918 r. — w wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady Ministrów z dnia. 
3-go listopada 1918 r. została wypuszczona na warunkach następujących : 


. 1) Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 

1918 r.) zabezpieczają się całym majątkiem Państwa Polskiego i wszystkiemi jego dochodami. 

2) Asygnaty są wypuszczane w odcinkach po 100, 500, 1000, 5000, 10000 marek 
polskich, koron w wałucie austryackiej oraz rubli. | 

3) Asygnaty oprocentowane są w stosunku 5'/, rocznie, przyczem procent jest wy- 
płacony nabywcom za rok z góry, przez potrącenie go ż ceny sprzedażnej, z odpowiednim 
dyskontem w zależności ód daty nabycia. 

4) W dniu 1-go listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu 
w walucie, w której asygnaty wydane zostały, lub w razie przejścia Państwa Polskiego na 
nową walutę — w nowej walucie polskiej podług kursu, który ooowiązywać będzię dla 
konwersyi wszelkich zobowiązań płatniczych. 
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